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W krainie perfm

(L; Rliefscowość Grasse we Francyi jest naj- : który dosięga a nawet psScwyźsza nieraz 20.000 
'óększem na świecie środowiskiem luksusowego | kilogramów samej tylko róży
tożemysłu perfumeryjnego. Jest to miejscowość, 
^  którei niepodzielnie panuje kwiat, począwszy 
od przepysznej róży, skończywszy na skromnym1 
“iołku; cale pola w  Grasse zamienione są w je- 

olbrzymia plantacyę wszelkiego rodzaju pa- 
hn^cych kwiatów, które następnie pud umieję- 

73 ręką miejscowych fabrykantów przeistaczają 
w  czarowne, odurzające perfumy i eseneye. 

Zbiory kwiatowe rozpoczynają się corocznie 
^  maju wielkim zbiorem róż, przedstawionym na 
^Szej rycinie. Wówczas nictylko z pól, poświęco­
nych specyalnej 'kulturze róż. lecz « każdej ubo- 
^nej ścieżki, z każdego zakątka wycliylają sic 
Wspaniale królewskie korony różnokolorowych

Rycina nasza pierwsza u góry przedstawia 
zbieranie Kwiatów na polach różanych, na drugiej 
wodzimy robotnice w fabryce, zajęte obrywaniem 
płatków' różanych. Na dolnych rycinach uwidocz­
niony jest moment wygniatania róż w  kotłach z 
tłuszczem, w celu uzyskania pomady, któia zmie­
szana zc spirytusem dostarcza tzw. extraktu ró­
żanego, tudzież sala a lc in b ik ó w  dla destylacjo 
kwiatów.

Dla fabrj-kacyi dobrej wody różanej potrzeba 
1 klg. kwiatu na 1 klg wody, by uzyskać zaś 
1 klg. esencji różanej trzeba około 5.000 k lg . 
kwiatu, co tłumaczy cenę *000 franków' za litr.

Z górą 5 milionów klg. kwiatów zbiera się ro-•auaniate sroicwsiue Kurun.y ruzuimoioruwycn j z. górą d mmuuow Mg. rwwiuw zmera się r *- 
[ Codziennie rano wielkie samochody cieżaro- } cziiie w Grasse. z czego na róże przypada 

zwożą do fabryk w Grasse zbiór dzienny, ' 1,900.000 klg.

^  1   ' ~ ~ ~ ~

Zadania właścicieli realności.
dom agają się rychłego załatwienia sprawy mieszkaniowej. —  Cncą dawać 
^•gi niezam ożnym  lokatorom. —  Żądają ustalenia czynszów  m inim alnych 

i prawa w yboru lokalu dla s>ebie. —  Protest lokatorów.
* remont utrzymanie domu oraz zysk dla wła  

u Warszawa. (Tel. w ł). W czo ra j odbył się ściciela, aby w  okresie moratoryum przysłu­
ży ąrszaw ie. w iec właścicieli ni ruchomości, y iw a ło  w łaścic ie lom  dojnu prawo wyboru w  
córy pow zią ł następujące u cłiw a ły . ' własnym domn odpowiedniego lokalu na

^ w r ó c i ć  się do rządu z żądaniem tJęfim- | mieszkanie lub przedsiębiorstwa 
J^nego załatwienia sprawy lokatorów na J Zain teresow ana pow yższym i dezyderata- 
y^Jbliższej sesyi i z łożyć Se jm ow i protest j m i druga sti-ona, tj. lokatorzy , postanow iła  
l badaniem zamiany nsławy o ochrcnie lo- ! zareagow ać i w  tym  celu .zwołany zostało 
^ o r ć w  na uigi indywidualne, stostwane • w czoraj przez zarząd Zw iązku  lokatorów  
JWko na żądanie zainteresowanego, za przy- j ple.n ,rne zebranie centralnego zarządu Zwlą 
t h ^ em i ' ran r>'i i B elg ii, dąle.i. aby na  czas zku lokatorów, z udziałem  de lega tów  pro- !

.nia tak iego  m oratoryum  w  raz-.e nie j w incyonalnycb- które wypracowało odpo- 
> ścia dobrow olnej um owy, ustalone zosta- w iedn i protest przeciw żądaniom kamieni­
ej. TdfninŁgm komornego .wystarczające na I czmk 5'w.

I
celem zaprole ' owańa przeciw rządowemu pro- 
jekiowi autonomii dla trzech województw 
Wschodu ej Małopolski.

c7-t.ru zawarcia pokoju 
• ego Lwów riii." wióz ał tak potężnej ży-

‘Wcj rnanifosiacyi. jaka odbyła sir -wczoraj.

Na divu olnrzymiiich zgromadzeniach, z ku>- 
rj'ch pierwsze odbyło się w przepełnionej ■sat 
Sokola a drugie pod gołem niobem nieopodal 
rednkcyi „Słowa Polskiego", gdzit z baJkomi 
wygłoszono szereg prz; ni ó\v i.oń, zan&dły dvót 
rezolucye.

Pd-erwoza z nich potępia zamierzony projjOkt 
autonomii dla Małopolski Wschodniej jako zm 
bny i przygotowujący oderwanie tych kresów 
od. Polski, albowiem stwarza on 'akgdyby oso- 
bnr państwo GaPcyę Wsc bodnią uprzj^wlląjo- 
waną wc \*s*y#Jikich d: i idzLuach a zwłaszcza «  

clzU-dzitne szkolnej, gospodarczej • agrarnej.
Rezolucja druga wzywa Itząd. by zajął zde. 

cydowane stanowisko wołiec gwałtów, mordó, 
i t. p. terrorystycznych zamachów, organtzowa. 
nych przer m ile, tajną bojówki nkra^ńsa.ic w , *  
polityków, by ukrócił zbrodniczą robotę dizian. 
luków ukraińskich, propn,giijącj'ch te gwarty.

Protest obrońcrw Lwowa 
przeciw autonomii wsch. Małopolski

Lwów. (teł. wł.) Onegdaj odbył się w* Lwowie 
z ]ó*a1 on o ń o  »w L wo\\jj. .celm, zajęcia stanowi­
ska wobec rządowego projektu autonomii dla 
Małopolski Wschodniej.

Zjazd uchwalił rezojlucjje, w które.; oświadcza, 
iż uważa, żfc sprawa przyraletnoścl Wschodnio}

Małopolski jako niezaprzeczalnie organicznej 
i  Integralnej cif ści Macierzy jest raz na zawsze 
i nieodwołalnie przesądzona, wobec tego dalsee 
rozpatrywani fi i badania tej sprawy powinny 
ustać, a rząd polski i  właściwe czynniki v nny 
nie dopuścić do jakich kolwiek zmian o jyciu go 
stanu prawnegO, do jakiegokolwiek ukrócenia 
nas&j-j ojcowizny i naszych do niej odwiecznych 
niezaprzeczalnych i wyłącznych praw.

C o  s i o d z i e j e n a j i .  Ś l ą s k u .
Chrzest kopalń.

K atow ice. (Tel.* wł.). W czoraj od była  sną 
w  K atow icach  w ie lk a  uroczystość w kop al­
niach  K rólew skiej Iituty, p olegająca  na o- 
chrzczeniu kopalń i nadaniu im  n azw  pol­
skich.

Dymisya za óbronę kraju.
Katowice,. (Tel. wł.). N agrodzony w  wiaJ- 

k a ch  pow stańczych, n a  Ś ląsk u  m ajo r Bań- 
czyk  otrzym ał w czoraj d ym isyę ze stanow i­
ska naczelnego w yd zia łu  bezpieczeństw a. 
D ym isya  m a ch arakter ściśle polityczny- 
jako  skutek  enperow skich  rządów  n a Ś lą­
sku.

Popierają rząd i grożą mu.
K atow ice. ,Tcl. wł.). Do K atow ic przybył 

rnin. Marynowsk^ dla zbad ania m edom agań 
ko lejow ych  na Śląsku. Po jego odjeździe ro 
zeszły  się pogłoski, że prezes k ato w ickie j d y 
rek cyi kolejow ej, p. S ikorski, podał sie do 
d y m is ji.

„P o la k 11, organ enpeeru. donosi rów nież, 
źe p. Sikoi-ski został ze sw ego stanowiska- 
odw ołany i że z tego powodu kolejarze w y­
słali telegram  do rządu, p ro testu jący  prze­
ciw  odwrołnniu p. S ikorskiego i prośbą o po­
zostaw ienie go na dotyr-hczasowem stano­
w isku.
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Bojowka socyal.styczna odparta siłą! —  0 * a c ya  dla posła ks. Luiasławskiego 
Manifeatacya dla reprezentanta G órnego Śląska. —  Pochod przez ulice 

brakowa. —  N ech żyje Wojciech Korfanty!
Zwołane w dniu wczorajszym wielkie Zgroma- j 

ozenie Związku Ludowo-Narodowego do sali So­
kola w  Krakowie przemieniło sie w olbrzymia ma. 
nlfestacyę narodowa naszego miasta. Wielka sala 
Sokoła nie mogła pomieścić trzechtj siącznych tła. ! 
mów obywatelstwa krakowskiego, które przyby­
ło wysłuchać teferatu posła ks. dra Lutosławskie­
go i stwierdzić swoja solidarność z programem : 
Związku Lud. Narodowego. Dodać należy, że oK  ! 
ganizowaną przez dwa dni bojówkę s°cyalisty- : 
ęzną w liczbie 150 ludzi, która usiłowała gwałtem 
tłumnie wedrzeć się na salę Sokoła, odparto siłą 
i zijmszono do bezmyślnego wyczekiwania na uli- ; 
cy pod drzwiami.

Poseł ks. Lutosławski w swojej godzinnej prze­
mowie poddał druzgocącej krytyce program i me­
tody działania partyi socyailstycznei. Wykazał w 
całej osnowie bezmyślność i frazeologię demago­
gicznych haseł socj alizmu. W  szczególności zajął 
się pos. ks. Lutosławski przedstawieniem progra­
mu reformy rolnej w teoryi i praktyce socyali- 
stów, dalej sprawę Kas chorych, które stały się 
dla socyalistów i ich przewódców źródłem ol­
brzymich dochodów osobistych; następnie wyka­
zał ks. poseł znaczenie partyjnych związków za­
wodowych socyalistycznycli, w których uprawia i 
się bezczelnie i jawnie agitaeyę partyjną, dalej 
pogwałcenie prawa 8 godzinnego dnia pracy przez 
menerów socyalistycznych, którzy z nędzy i pracy 

• robotnika r«bią równiet wygodną a w środkach 
nie przebierającą platformę dla agitacji klasowej. 
Wreszcie wskazał mówca na pogwałcenie pra­
worządności w paiistwle przez agltacyę socyali- 
styczną, czego dowody w  życiu publicznem mamy 
niemal codziennie. Świetną mowę ks. posła Luto­
sławskiego przytoczymy w całości w numerze ju­
trzejszym.

Zgromadzeni urządzili ks. possł°wi żywiołową 
©w acyę; oklaskom i okrzykom: niech żyje! — nie 
było końca. Następnie mówił prezes Chrzęści], 
demokracyl w Krakowie prof. Mianowski, które­
mu również zgotowano wielka ojyacyę.

Zabrał następnie głos przedstawiciel robotni­
ków narodowych p. K®czur z Jaworzna^ Przed­
miotem niesłychanej owacyi stał się p reze f Związ- 
kn b. powstańców górnośląskich Wygląda, który 
wezwał do stworzenia jednolitego fr«ntu narodo­
wego przy wyborach w  listopadzie. Pozafem mó­
wili Inni mówcy, wśród tych kilku przedstawi, 
cieli P. P. S., którzy jednak wywołali ogromue

wzburzenie wśród zgromadzenia przez swoje 
aroganckie wystąpienie i ataki na obóz narodowy. 
Dokładne sprawozdanie odkładamy z brakfl miej­
sca do jutrzejszego numeru.

Po dyskusyi zaproponował p. dr Świrski na­
stępujące rezoulcye, które wśród ogromnego en- 
tuzyazmu przyjęto przez aklamację:

REZOLUCYE.

Obywatele miasta Krakowa, zgromadzeni na 
olbrzymim wiecu, zwołanym przez Związek Ludo­
wo Narodowy w  dniu 17 września b. r. w sali 
SoKoła w Krakowie uchwalają:

1) Wobec tego, że w nadchodzących wyborach 
zetrą się dwa bloki: narodowy i klasowo-młędzy- 
narodowy; narodowy, który Polskę stworzył I 
budował, lew icowy zaś, który Polskę dla swych 
partyjnych celów niszczał i swemi czteroletnimi 
rządami doprowadził państwo do katastrofy, a 
metodami socyalistyczncmi do ruiny gospodarczej 
oraz międzynarodowera jego stanowiskiem za­
chwiał; zgromadzeni postanawiają poprzeć -soli­
darnie przy wyborach obóz narodowy zorganizo­
wany w Ch>ześcljański Związek Jedności Naro­
dowej;

2) Zgromadzeni wyrażają pełne przekonanie, że 
Clirz. Zw. Nar., który na swym sztandarze wypi­
sał hasła praworządności, demokracyi, uczciwo­
ści życia publicznego, odrodzenia gospodarczego 
oraz potęgi międzynarodowej Polski — skupi 
przy swym programie wszystkie narodowe i do­
brze myślące żywioły, stanowiąc eniewątpliwie 
w naszym narodzie większość i odniesie przy ich 
poparciu zwycięstwo w wyborach celem utrwa­
lenia w Polsce rządów narodowych 1 chrześcijań­
skich;

i 3) Zgromadzeni .solidaryzują się z uchwałami, 
które zapadły dzisiaj na wielkim wiecu obywa-

Itelstwa polskiego wsch. Małopolski we Lwowie, 
a wyrażającymi stanowczy protest przeciw rzą­
dowemu projektowi autonomii tej dzielnicy, który, 
gdyby wszedł w' życie, naruszałby ścisłą łączność 
wsch. Małopolski z całoścla RzeczypospoWej;

4) Zgromadzeni przesyłają wyrazy hołdu ł czci 
bohaterowi górnośląskiemu, Wojciechowi Korfan­
temu.

Zgromadzenie zakończyło się odśpiewaniem Ro- 
; ty, poczein uformowano olbrzymi pochód przez 
| ulicę Wolską i z pieśniami narodowymi na ustach 
j ruszono ku miastu. Okrzykom: Niech żyje Korfan­

ty ! Precz Zj Daszyńskim! Niech żyje Paderewski
nie było końca. Do pochodu, w którym niellcziU 
garstką maszerowali socyaliści i usiłowali zakK" 
cić poważny nastrój, przyłączała się po drodze pu­
bliczność, głośnymi ^krzykami "  ierdzając so8* 
darność z szeregami narodowymi.

Pochód przeszedł tijica Straszewskiego i Dana* 
jewskiego I zatrzymał sie pod Redakcya „Gońc* 
Krakowskiego". Tutaj po odśpiewaniu Roty i o- 
krzykacli aa cześć YVoi:łeeha Korfantego pochód 
w spokoju rozwiązał się.

Kraków stwierdził, że jest narodowym i że po­
trafi oprzeć się pałkarzom socyaJstycznym i t « f ‘ 
rorowl nło'l:znej ir-rsM  n''!" -»’-K,‘ bojówki. 

Schwytanie n.e bezpiecznych 
w łam yw aczy Kasowvcn,

(ch) Onegdaj w noc ylokatorzy domu przy td- 
W ielopole l. 13 zaniepokojeni zostali podejrzą- 
nymi szmerami wydobywającymi się z pewmCT 
powyższego domu. Ponieważ zachodziło uzasa* 
dni one przypuszczenie. iż znajdują się lam Ja'  
cyś włamywacze. zawezwano teiefoniczn*e poi*- 
cyę która przeprowadziła w piwnicy natych­
miastowe poszukiwania uwieńczone b. pomyśl­
nym rezultatem, udało się jej bowiem przytrzT' 
mać trzech od dawna poszukiwanych specyaL- 1 
stów kasowych i sklepowych, wielokrotnie jut 
karanych a mianowicie: Józefa Zdebskiego 
18) rodem z Kobierzyna Wojciecha SkowronK1 
(1. 30) z Krakowa • Maryana Ziębą (1. 28) rów* 
nież z Krakowa. Jak ustaliło ws ępne ślorlea.w'0 
sprawcy dostali się do p wnicy przez okienko f  
ulicy, tam zdołali wybić już o-twór^w murze u* 
sdlujgc widocznie dostać się uo magazynów sp*- 
dytora Sza m rot a  lub toż do tego biura, gdz3< 
mieść; się kasa wesrtheimowska.

Z TEATRU JM. J-* SŁOWACKIEGO. Teati 
wznawia z powo' .* ?!5 rocznicy zgonu Adam* 
Asnyka jego pod l  łych „Braci Lerche" z pP* 
Klońską-Sauerową, Mazarekówn--’ . Szjnnborskinii 
Kułakowskim, Brackim. Miarcyńskim, Białko^ 
skim i Scnowskim. „Bracia Lerche" powtórzeń! 
będą we wtorek 19 bm. 1 czwartek 21 bm. W* 
środę 20 „Jutro pogoda" A. Hopwooda.

MIEJSC T F 4 J P  "  ł '"°E R E TK A . W °b (* 
nadzwyczajnego powodzenia jakim cłeszy się „RÓ- 
ża Stambułu", daną będzie ta operetka dziś w  v°“ 
uiedziałck 18 b. m. ze współudziałem znakomitd 
pary gości pp B. Krajewskiej i H. Millera. Reszt* 
obsady two-za pp Zei<dca. Krausowa, Minowid- 
KarasińskW Sen«wski. Biegalskł ł inni. Jutro t** 
wtorek 19 bm. ..Zamarłe oczv“ .

C R A C 0V IA -M A K K A B » 1:0 (1:0). Mecz powyfr 
“kzy należał do bardzo Interesujących, prowadź*1 
ny w bardzo ostrem tempie, wykazał mimo pr** 
wagi technicznej białoczerwonych iż ambłcya 
pewne znaczenie w grze piłce nożnej, tylko te* 
po u i uchronił M?Ick?bi przed większą cyfro W* 
klęską. Sędziował bardzo słabo p. Brand.

OLSZA—W ISŁA (k°mb.) 2:1. Zawody mało W“ 
teresujące.

AL. DUM AS (o ;ciec).

P R Z E Ł O Ż Y Ł  S t  KU LIŃSK I. «

Pospieszyłem do domu. gdyż kochałem matkę i 
czułem, iż w  jej opuszczeniu i trosce konieczną bę­
dzie obecność osób najdroższych. Bylcm do niej 
przywiązany po synowsku, choć z jej strony nic 
doznałem nigdy dowodów żywszej miłości. Pew ­
nego więc dnia zjawiłem się niespodzianie w zam­
ka rodzinnym.

Tutaj zastałem młodzieńca, którego z początku 
uważałem za obcego. .lak się wkrótce dowiedzia­
łem, był to mój brat, Kostaki, owoc wiarołomne­
go związku, któremu późniejsze małżeństwo na­
dało prawa legalnego potomka, sam nieokiełzany 
Kostaki, którego pani poznałaś. Dla niego ulema 
innych przykazań prócz namiętności, rtic na tem 
święcie nie jest dlań .święte, prócz matki, a słucha 
mnie tylko tak, jak tygrys pogromcy, z ciągłym 
pomrukiem i z pocieszającą nadzieją pożarcia mię 
pewnego dnia. W  zamku, siedzibie Brankowanów, 
jestem jeszcze panem, lecz poza jego obrębem w 
otwartem polu staje się Kostaki dzikim synem la­
sów* i gór i chce wszystko nagiąć pod swa wolę. 
Dlaczego dziś poiuchal inie on i jego ludzie? nie 
wiem sam. Było to zapewne dawne przyzwycza­
jenie, pozostałość czci. Nic chciatbym-jednak pró­
bować na nowo. Pozostań pani tutaj, nie opusz­
czaj tej komnaty, tego t^iedzińca — wogoh obrę­
bu murów zamkowych, a ręczę za wszy stko. Je­
śli pani jednak choć krokiem wydali się z zamku, 
wtedy nie ręczę za nic, mogę chyba conniwyżci 
dać życic w pani obronie.

— A więc nie mogłabym w myśl życzeń ojca 
doprowadzić do skutku podróży do klasztoru Sa- 
hastm? m

— Uczyń pani to, spróbuj to uczynić, Wydaj od­
powiednie zarządzenia, ja będę jej towarzyszył; 
lecz po drodze zginę a pani ule dojdzie na miej­
sce.

-  Cóż więc należy uczynić?
— Pozostać tutaj, wyczekiwać, kierować sio 

biegiem okoliczności, zastosować się do nich. Pro­
szę sobie wyobrazić, iż dostała się pani do jaskini 
zbójeckiej, z której tylko osobista odwaga może 
cię wyratować, tyłku zimna krew ocalić. Moja 
matka, pominąwszy miłość do Kostakiego, jest 
dobra i szlachetna. Zobaczy ją pani wkrótce i uzy­
ska w niej obronę przed dzlkiemi na miętnościami 
Kostakiego. Oddaj się pod jej opiekę, jesteś pię­
kna — ona będzie pani życzliwa. Zresztą — (tu 
popatrzył na mnie z nieopisanym wyrazem) — 
któżby mógł spojrzeć na panią i rtie pokochać jej? 
Chodźmy teraz do sali jadalnej, gdzie matka nas 
oczekuje; proszę nie okazywać nieufności lub za­
kłopotania i mówić- po polsKir. nikt tu nie rozumie 
tej mowy, ja więc będę tłómaczyf Pani słowa 
matce. Proszę być spokojną, powiem tylko to. co 
będzie potrzeba. Przcdewszystkiem ani słowa
0 moich zwierzeniach; tam nikt nie podejrzywa, iż 
-się porozumiewamy. Nic zna pani jeszcze clij-trości
1 obłudy nawet najlepszego z naszych. Chodźmy.

Zeszłam za nim po schodach, oświeconych po­
chodniami, osadzonemi w żelaznych, w  murze osa­
dzonych rękach.

Nadzwjczajnt to oświetlenie urządzono wido­
cznie na moje przyjęcie.

Weszliśmy do sali jadalnej.
Gdy Grego. iska. otwarłszy drzwi, wyrzekł po 

mołdawska słowo: Cv-!- ' rn a. - wyszła
naprzeciw u

i •
Była to księżna Brankowau.
Siwe włosy miała splecione w  warkocząc 

upiętych dokoła głowy, na której spoczywał soli 
łowy kołpak z piórem, oznaka książęcego poch*1 
dzenia. Strój stanowił rodzaj tuniki złocistej 
wy, wysadzanej drogimi kamieniami, oraz nar 
conej na wierzch długiej sukni z tureckiej materf 
również obramowanej futrem sobolowem .jak ko! 
pak.

W  ręce trzymała różaniec z ambry, przesuń*’
jąc ziarnka szybko w palcach.

U jej boku stał Kostaki, wspaniale i poważ 
wyglądający w  węgierskim stroju: mimo to 
dał mi się bardziej jeszcze odpychający.

Zdobił go kontusz z zielonego atłasu z szerok 
:ni rękawami, sięgającymi aż do kolan; spodu 
z czerwonego kaszmiru, tureckie pantofle safl* 
nowe haftowane złotem,' długie w łosy i>ar^ 
czarnej przechodzącej w  oacień niebieskae 
spływały na szyję, zdobną kołnierzem białej ‘ 
dwalinej koszuli.

Pozdrowił :nię niezgrabnie, mówiąc po m ołd*^ 
sku kilka dla mnie riiezrozumiałych słów.

— Możesz mówić po francusku, bracie — fż* . 
Gregoriska — pani jest Polką i rozumie ten JęZ^f

Teraz przemówił Kostaki parę słów f r a n c u s k i  
które były dla mnie tak samo niezrozumiałe, 
i mołdawskie. Matka przerwała mu nlecierplN 
gestem lęki, dając obu synom do zrozumienia, 
jej rzeczą jest podejmować mnie.

Jakoż poczęła do mnie mówić po mołdaw” '* 
przyczepi z jej twarzy mogłam się dorozuno* 
znaczenia słów. Wskazała na stół, naznacz^, 
miejsce przy sobie i ruchem ręki niejako cały , 
oddawała mi do rozporządzenia; następnie 
sza usiadła z miną życzliwej powagi l robiąc 
krzyża, rozpoczęła modlitwę przedobiednią.

(Łięg dalszy' oaat^pŁ
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Wielki proces o zdradę stanu we Lwowie.
Rozpoczyna sic* dziś.

W  dniu rozpoczyna się we Lwów i
oddawna oozekj wany proces Fedaka, sprawcy 
Amachii na Naczelnika Państwa 1 wojewodę 
Grabowskiego w dnia otwarcia L Targów Wach. 
w » Lwowie (25 wre?śnia 1921 r.). W raz & nim 
stofle proed sądem 12 Ukraińców, wspólników 
F N M u , organizatorów amtyp aństwowyek spis­
ków aa i n n k  Wschodnie; Małopolski.

Na ławie oskarżonych

asaiad»ją więc:
f. Stefan Fedak, albsolw^wrt gmmaizyalłny, lat 

22.
2. Franciszek Sztyk, J  ichaoz praiw, lat 21.
3. Dmytro Palijew, słuchacz praw, lat 26.
4. Ostap KrWerotjl. słucham filozofii, la* 27.
5. Wasyl KuczaŁakl, dz ier.nlkara lat 26.
6. Michel Malczak, słuch e o z  praw. lat 27.
7. Bohdan Hnatei* !«*, słuchacz miedycyny, 

tai 28.
8 Piotr Jaremijczok, absolwent 4 ki. triom., 

lal 23.
9 W lator Hotnbswicz, słuchacz poMtechnifci 

lat 21.
10. Mikołaj TW*n, słuchacz filozofii, lat 30.
11. Ostap Horobljowskl, maturzysta gimn., 

l i i  19.
12. Jan Białecki, absolwent szkoły prrzeimysło 

wej, lat 21
13. Bnginfnsz Zyblikicwiea, słuchacz praw, 

Lw 27,

Przebieg zamachu.

Jaffc wiadomo 25 wmseónda 1921 r. po uroczy­
skom otwarciu Targów  Wschodnich odsłonięto 
ortu potakierr) na ratusau lwowskim, poczcm w  
saaaen ratvwza odbył się uroczysty oMad dla 
NaczełT»&a Państwa i gości.

Około Bodz. 9 w ń n o m n  oczom Mmric żebra­
ną; publiczności ukazał gię u ychodzący z Dra­
my istuiszff N-icłołnik Faństn a w  towarzystwie 
wojewody Grabów; kiego. Obaj wsiedli do auta, 
Naczelnik Państwa po prawej stronie, wojewo­
da po lewej. Zanim anto rusEj ło

PADŁ STRZAŁ

•  kola przebiwszy tylne okno auł a u g o b tŁ  w o­
jewodę Grabce totogo w prawe ramię, nie naru- 
acając kości. W  eżwJlle potem padły

2 M U Z E  H t U Ł T ,

a  któryah wojewoda zraniony został w lewę
pocziwm z upływu krwi 'jemdłał.

Sprawcę, zamachu byl Fedak, którj stojąc w 
tłumie publica«LK>ci tuż za posterunkowym po- 
licyi Skwercsam dał owe 3 stawały. W  taj chwili 
rzuci] eię Skwer es ku niemu, chcąc go schwy­
cić za rękę, a kiedy ten podniósł ję  do góry

CHW TClt. 1 T 3 A U  ZA  GARDŁO I  PO W ALIŁ  
NA ZIEMIR.

W  chwila padania strzelił ten po raz czwarty —  
jak pdfrurj zeznał — w  celu odebrania sobie 
życia. Publiczność w  pierwszej chwili rzuciła 
się na sprawcę zamachu i gdyby nie zdecydo­
wana postawa policyi dokonanoby na n łn  ta­
ni ęsądu.

PRACZ REW OLWERU -  SZTYLET.

Przy  odbytej rew izji na osobie Fedaka zmafle- 
rioro  przy nim nm ocorw iT do lewej nagi pad 
bóehznę ztylet i magazyn getr— ów do towcl-

Pujna przeszłość Fedaka.

Pr«=is4uchany w Óled^wie Fedak r^snał o cwtej 
■rzeiszłości, co następuje:
Jeet on synem znanego działacza ukraiństkie- 

o dr Stefana Fedaka i Maryi z Soczyńskich, 
“rzez mai!ikę więc 

SPOH REWNIONY JEST Z MIROSŁAWEM  
SICZYŃSKIM,

ion fc,' ’ ;i nanricst.nnka Potockiego.
Wojnn intat/n-n zaskoczyła go w ' V .  klasie 

imnazmlnej, uftafe się wówczas dc Wiednia, 
(tziie wstępnie do fermecyt elcsowyeh strseleów

ukraińskich, służąc do r. 1917. Następnie za pi* 
sał się do akad^rtii wojskowej we Wiednia, w 
ozasie zaś przewrotu listopadowego 1918 roku 
przez W ęgry wraca do Lwowa i zostaje adju- 
tantem brygady era w Tli. lwowskiej brygadzie 
ctrmleów ukraińskich, uczestntczęc w watkach 
polsko-ukraińskich o Lwów. W  dalszym ciągu

SŁUŻY W  GWARDYI PRZYBOCZNEJ GŁÓW­
NEGO AT A1CA ci A PFTLURY

i zostaje łego adjutentem. W  grudniu 1929 roku 
został z wojska zwolniony ] pazebywal we Lw o­
wie, generalny za* Mtah ułamana Pctlury miał 
zamiar wysłać go za granicę, celem ukończenia 
szke&ji sztaba gcaiwnln-sgo, zamiary te jednak 

| z ptowod i  tu-aku pieniędzy spełzły na niczezn.

Co mówi Fedak o zamachu.

' Przesłuchany tiuż po zamachu Fedak zeznał, 
■ że zabić Jedynie wojewodę Grabowskie­

go, poczom zaś miał odesłać Naczelnikowi Pań­
stwa rewolwer, aby zamanifestować w  ten *po- 
■Ófr> przed Naczelnikiem Państwa, że Ukraińcy 
aę niezauawoiani z zatrąć zen wojewody. Jako 
motyw zbrodni podał podawał Małojpolskl na wo­
jewództwa.

Zaraz po zamachu tego samegc dnia przyje. 
chaó miał

DO BERUNA NA STUDIA;

pajszpan przygotował sobie i kupi? już bilet do 
Kreirowas gdzie miał zatrzymać się chwilowo, 
calm i anylen ia  pościgu. Przed wykonaniem za­
machu chdał ióó jeszcze

SPOWIADAĆ SIR
do cerkwi, ale w ostatniej chwili wstrzymał się, 
trojąc się, by się nie zdradził z zamiarem zama- 

1 chu.

Zamach był wynikiem spiaku.

Zeznania Fedaka ł  ttkn razy zmtenłane i  coę- 
atofcroć sprzeczno same daję f wtndeetww nie- 
prawdzie, późniejsze zaś śledztwo ujawniło, ńs 
zemach był s góry przygotowany p**ex k*lkt_- 
nastu spiskowców ukraińskich i v* w grę weho- 
A ak  pnedewszystklem osoba N z o d r u  Pań­
stwa, przez którego zabicie ckc?«ne zi^ntercso- 
wać Ukraińoami ogjmH 'salego świata, a zwła­
szcza Ligi Narodów.

Przy  rew izyt Fedatoa nn&łeztano

PORTFEL Z TRUPIA GŁÓWKA,

a Fedak zeznał, ie  portfel ten kupił wrac it ko­
legą Sztykwm na pamiątkę postanowienia, iż 

S .prędzej Tzy później zginie dila dobra narodu 
nlurs ińskłego".

! To podanie nazwlB?Ła zwróciło uwagę policvi 
na Sztyka, którego aresztowano. Sztyk ziaś wi- 
daąc, że sytuacja dla Fedaka Jest nippomyślna 

wldocznlę w pocznehi soUdcinioócl 1 odpowie­
dzialności począł zeznawać szczegóły, o których 
irńczak Fedak.

Senzacyjne zeznania Sztyka.

Sztyk pnr.znał, że o zamachu na Naczelnika 
Państwa miał już na kilka dni p rzedm r wia- 
doimosci. a nawet z Feaakter* omawiał detajli. 
cznie plan zamacha. Fedak wypróbowywał na. 
war wówezas r-wołwer swó^ -w parko. Fedsk 
zwTacał się z zapytaniem do Sztyka, Patij»w a i 

! Czrża (ter ostatni do tej pory nie wyśledzony), 
czy zamach wywoła tobry erekt w Lktze Naro­
dów i za gran:c.q. Wszyscy inze-i

DORADZALI MU W YKONANIE ZAMACHU
na rynku. Czyż zaś przehlał się wówczas w 
mnodtar majora połsklegc, Palijew  zaś ubrał się 
w czapkę technicka, abj być w pobliżu Fedaka 
i ułatwić mu autem ucieczkę.

Ci trzej wraz z Kuczahsiiin, Kobierskim. Mal- 
raak«e«n i Fedakiem postanowili wreszcie, iż 

i wykonawcę a m * th n  będzie ten, aa kopr los 
: wypadnie. Losowanie odbyło się 23 w^-zieśnia 

w kawiarń1 „RepabUc" . Ferak wyełęgnęt

KARTKĘ 2 NAPISEM „PIŁSUDSKT*.
Zeznania te zlożyj Szłyk w październiku 1921 

w kiikc. dni ie notwierizil, przy nasfępryrh zaś 
przwpruchaniach począć je zmieniać, wreuzcae 
cofnął je nawet zupełnie, twierdząc, że wogóls 
o zamachu ani 0 JakicUclw iek spiskach nie 
nie wiedział.

Na rozkaz „Kuma* milczą.

To stanowisko S iłyk t zgodne jeet su pełnie z 
urLwalą tajnej organizaoyi m łodzieży ok-aiń- 
sitterj „K. U. M.“ , które, w grudniu 1921 poMmo- 
wGa połeció wmystkia aresztowanym, ahy nie 
wyławiali żadnyoh n o n g W * .

Że Rzit>ik aeznawftt jednak nocząIłowo pr?.w- 
dę, stwieadzł, również śwlaldek Karaicacziut, Ició- 
r> siedział w  jednej celi z obwinionym Małroa- 
kiem. Małraiak, ursijąc wiadomość, żc Kan asẑ nzn' k 
ma być wypuszczonym na wolnocć. cLrtał go 
użyc <s& sv oleli celów. W  szczególności pcot# 
go, by ucał się do redakcyi „tVperedu“ i zawia­
domił dra Hmkiewioza że

FEDAS ZA  W IE LE  .BOŁIAJE**.
że wobec tego należy nw  postnć tęgiegc obkoń. 
cą, którybj go nonczai że należy nrflczeó Do-
SBł̂ r zatem już ao wiadomości Mafczaka wyniki 
śledztwa i widocznie nał się konsekwencyi tego 
J«o4ta-nia“ . UarTzą m a ry ę  dla dra Harckłowicza 
móało być, że

JU T Y K  WSZYSTKO ZDRADZIŁ
1 źc l«a t krnfWienfem p#noy’“.

1 Ta śkromn a uw aga przytznaje najleyóaj, ż« pi«r 
wxjte» zeznano. Sztyk a bvły prawdziwe i że 
^n*v-ł*xfl“ un jedynie prawdę.

■ Obwinieni Palijew , Kobierafcl i Kuczabski are­
sztowani już w ciągu gndn ia , w  obronie swej 
siosują się również do poucrania w \ danego 
przez nowozo-irtani zo^ aivą naczelną Radę mło-

Idateay ukraińskiej i wypierają się wszelkiej 
winy.

Szczegój s|ńsku ukraińskiej mtcdzieży,
„T j mezasewy ga?icy)Sko-iikrai6ski rząd“ . — „Nacyonalna R&da;<. 
Tajna organizacja bojowa ,.Wola“ . —  Plan zamachn i powstania 

we wsoh. Małopolsee przy pomocy brygad Petruszewieza.
Dające, Aedatwo prowadzone tek  prae® orga- 

cm. Polic/, państwowej, jako tea prwsz sąd do- 
pirow&dz&o do w yrikóiw, iż u*£towan- sikryto- 
bój-^arr mord na Naczeónika P a f^w n , to nie in­
cydent Fedaka w y g ^ r  % j«g o  ian.trzvi —  ale o- 
woc spiska ecegantocwanych i - mi styrzayto 
o lo o k ó w  KomSittoa rk ra iĄ ik ifj móodslety 
( K am -). ,

Oto co wykazały wynika śHódiz»wa-

ZAW IEDZIONE NADZIEJE.

ność młodzież ukraińska — względnie jej naęść. 
Porzuca ona wszelką polityką pojednawczą — 
wyraża ofoumeoŁ włazasemm rozi-ażniejszemr. 
społeczeństwa ukraińskiemu i sama bierze się 
do czynu."

Uchwały zjazdu lipcowego ukr. 
młodzieży.

UTWORZENIE 1AJWEG0 RZĄDU UKR. W  ■ >  
LCFOLSCF — W EZW AN IE  DO ROCRO 
CHÓW. — PRZYGOTOWANIA DO POWSTANIAWojna z Polskę zakotwiona zupcmcm nieipo-

wodiz-etiipm l*kraińei'w zawioiłla nadzieje u 
tych, ktćrzy liczyli na powodzenie oręża ukraiń- j Wyra/*-^ tej ijiicyaiywy jest zjazd 250 luóo- 

j skśego. W  tych waiunkarh rozpoczęła dglałal- | tsrieżY w dniach 1—ii lipca t v21, oo I\otnU«T*L
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kiórejo wchodzi1 i urgewhżnle aresztowani 
wsipółtowarzysz,e Fcdaka. Na zjeździć tym u- 
ctowalono następujące nezolncye:

1) Zjazd ukraińskich studentów podkre­
śla obecne stanowisko ukraińskich studen­

tów, że o-lem, dio któr igo powinno dążyć u
ktraińskie społeczeństwo jest „Samostijna 
■oboma ukraińska derż®wa“.

2) Zjazd wzywa wszystkie ukraińskie 
partye Galicyi, które stoję na gruncie 
wsaechuikranńskiej p&mrtwo-wości za wzaje- 
onnetm porozumieniem -się do stworzenia 
^Tymczasouugo galicyjsko - ukraińskiego 
zzędu z  miejscem siedziby w Salicyl".

3) Zjazid wzywa ukraińskie partye do 
stwonenie „Tymczasową galicyjsko - okrs- 
ińską nacyonalną Radę", która powinna 
Spełniać w odniesieniu do „Galicyjskiego

ukraińskiego urzędu ■ rfunLeye nacyonalne- 
go parlamentu.

4) Zjazd wizywa dyktaturę zachodndo-u- 
krailtskiej narodnej Republiki (t. j. „rząd'1 
Petrusz ©wicza) do zupełnego podporząd­
kowania kę pud ror/iporżądzsnia „GaJicyj-

cdu> ukraińskiego urzędu" i do uwa-ianaa sie­
bie niczem więcej jak tylko zakordonowem 
pirzedistawiciolsuwem tegoż Urzędu.

5) Zjazd wzywa Galicyjako-uŁraiński U- 
rząd“, aby zaraz po ukonstytuowaniu się 
przystąpił do energiczne] pTaey n&d stwo­
rzeniem państwowego ukraińskiego apara­
tu w ukraiński©! Galicji a w możności na 
Chelmszczyinie, Wołyniu i Podlasia.

6) Zjazd wzywa .,Gali c yjsko-ukraińrki U- 
rtząd" do zorganizowania prasy, której ce­
lem powinno być nacyonalno rez olucyjne 
przygotowania ukraińskiego fcpoJeczeń- 
stwa na ukraińskich terytoryach na razie 
okupowanych przez Polskę.

71 Zjazd wzywa „Gaiiryjsko-ukraińBft i 
Urząd" aby wzmocnił ukzaihtkie społeczeń­
stwo, powiódł go na masowe odruchy, któ­
rych celem winno być rozszerzeni drogą 
fantu swobody ruchów ukraińskie] ludno- 
ici na ziemiach okupowanych przez Ptl .e, 
uważaj c to masowo odruchy za przygoto­
wanie do ostateoznego oswobodzenia u k r j. 
ttddej m d  z pod polskie] okupacyi.

8) Zjazd stanowczo nie godzi się i prote­
stuje pr"«iciw łączeniu sprawy niezależno­
ści wschodniej Galicy z neutralnością te] 
krainy

9) Zjafi d wzywa „Galicyjslko-ukraińslki U- 
rzęd“  w swojej działalności iwtawtozsnie pa- 
mębać o tom, że ukraińska Galicya jest tył. 
ko czgstką związkowej Ukrainy.

10) W  wykonaniu planu budowy ukraiń­
skiego Państwa zjazd nakłada obowiązek na 
ttkraińrtleh studentów, aby powodował u- 
kraińskie społeczeństwo do masowych ru­
chów i propagandy oraz ostatecznego przy. 
gotowania ich tj. do orężne] rozprawy za 
ukra!ńfckie Państwo 1 obowiązek ten bla­
dzią w równej mierze na ukraińskich otu-

dentów przybywających w kraju, jakoteż za 
kordonem.

11) Zjazd uvaza, że ukraińscy tudanci i 
w swojej robocie powń ni dążyć do deroekra

tycznej chłopskiej republiki.
12) Do kierowania tą polityczne 1 społe­

czną robotą stndentów oraz do prowadzenia 
wakl o Uniwersytet Zjazd ukraińskich stu­
dentów wybiera Komitat ukraińskiej mlo. 
dzioży (K .  U. MJ.

Tekst tych rezolucyj jest dosłowny i auten­
tyczny potwierdzony prr-r obwinionych.

Realizacya uchwał.

Cei ijawdiu i uchwał powziętych Jest jasny i 
j rozup ‘ xły — sh arzenle na trryŁor] om wschc 
dmr. Galicyi samodzielnego Państwa związane 
go z Ukrainą naddnieprzańska, a dążeniem d> 
tego oslu jest walka agitacyjna, nrganjzaeyjnr 
1 orężna.

PODBURZAJĄCE PISMA.

Już w niedługi ozas potem pojawiają się nic 
tne pisma bojkotnjice zarządzoną konskrypeyę 
ludności Małopolski a na pasmach tych już u- 
miessceono podpis władzy tj. „Garcyjsko-utera- 
iński urząd".

Już wychodu pismo pe^yodj czne „Prawda" 
i .Nasz szlach", który ziejąc nienawiścią ku 
wszyrttiemu <o polskie —  anonimowo rozrzu­
cany miedzi’ ludność, mu tał pozostawić tu i ów 
dmie ziarno te] nienawiści sianej przez konspi. 
rojących studentów.

K. U. M. wybranym został tajrie a wyniku

yborów nie ogłoszono. —  Te dy&krerya najle­
piej św adczy o poczuciu dzaalanda u tych, któ­
rzy wybierali, jak i u tych. których wybrano 

Już tworzę się komitety powiatowe ; robota 
konspiracyjna jaik samii obwinieni w swoim 

Szlachu" przyznają. wciska się w?ród młodzież 
coraz de lej zakreślając cor&2 szersze dział- ma.

Tajna organizacya bujowa 
„Wola*.

Komitet ukraińskiej młodz’eży majęc w pro­
gramie wnlką orężną, powołuje do życia, czy tez 
rekonstruuje i umacnia towarzystwo „W ola".

Była to organlzacya bojowa — należeli do 
niej wszyscy akademicy i każdy ollcer byłe] ga­
licyjskiej armii ukraińskie] — z pośród szere­
gowców zaś armii tylko ten, za którego ściśle o- 
kreślon-e osoby dawały pełną porękę.

NA M ODLę BOLSZEWICKĄ.
Na czele „Woli" siała tak zwana „Naczelna 

kolegja** czy „Naczkolegja" t©g zaś podlegały 
kolegia po* iatowe.

SYSTEM PIĄTKOWY.
Najbliższ;™  edam organizacyi było rampo- 

wanie jak ni.|viaiuzej Uośsci ludzi l wywiady 
o rozłożeniu sil polskich a dalej —  jak zaznał 
sam Fedak —  orężne wystąpienie. Ongaoizacya 
tworzyła się systemem piątkowym tak, że wię­
cej jak pięć osób nie mogło się znać.

Kolegja —  były to czysto wojskowe komendy, 
a każda z nich składała się z pięć enób, z któ­
rych każdy m .ił udzielny releret załatwiany na 
uspólnych posiedzeniach. —  Były w» rodzaje 
sztabów wojskowych, którym nodJcgały „Ku- 
riń", ..sotnia" i „czeta".
FEDAK ] JEGO TOWARZYSZE ORGAN: Z AT O- 

KAMI „WOLI".
Fedas wstąpił do organizaoyi w marci 1921.

Wtenczas to dowiedział się. że na wypadek za­
jęcia wschodir. ej Galicyi przez bolszewików ma 
się onpa^ńzacya (Wola) zając przygotowani «nr. 
do wyslą.pieria przeciw bolszewikom. Zamiarem 
organizacji było ®bjąó wszystkie urzędu u rn * 
Ukraińców i w ten sposób przjigotować wystą­
pienie puae-oiiw bolszewikom —  a sikor oby bol­
szewików odparto, miała organiiacya zwTÓcić 
się przeciw Polakom.

„Naaz salach" była wedle zeznań Fodofoa ga- 
2t»ą „wojskową" i organem organizacyi „Wola” 
a Fedak nył technicznym wydawcą tego czaso­
pisma. Wedie mniemania Fedaika, Czyt, Pali- 
jew i  Małczak byli członkami w y f  r a 0 koit- 
Oium, również twierdizd Fedak, że „Woi?” mu. 
siała mleć Jakiś zwiąsek z armia Petruczewicza 
w  Czeenosł°waeyi.

ROTA PRZYSIĘGI.

Wlseyscy wstępujący do organizacyi, zobowią­
zani bylj -dożyć następującej treść, przysięgę:

„Klnę się na ©ześt i sumie®:© przed Bo­
giem i ukraińskim narodem, że godnie, iu- 
joaóennie i wiernie będę upełniał przyjęte na 
siebie obowiązki rewolucyjnego żołnierza, żre 
w  miarę sił moich i zdolności będę walczył 
za samodzielność TTcrainy lak długo, dopó­
ki na wszystkich ukraińskich ziomda h mój 
naród nie stan:e się pełnym gospodarzem 
swojej krainy, klnę się, że nawet najlepsze­
mu druhowi, który do organizacyi nie nale­
ży  —  o niej nie wspomnę, że ani więzienie, 
ani męka nie zipueizł m rie do zdrady swo­
ich towarzyszy za których wezmę wszelką 
na ciebie winę pezoćf wrogim sądem Jelmę się 

.że  and głód ani groźba śmierci nie zmuszą 
maile do zaniechania walki o wolność mo­
jego kraju —  tai. mi Boże dopomóż." 

Każdy z członków oagomzacyi wojskowej rat- 
ni i?1 Jadać przysięgę na ręce swego beapośre- 
r.-cgo konwmdaota i tak każdy strzelec na ręce 
omendata roju- komendant roju na reco ko- 

nondanńa ozety, komendant czety na ręce ko- 
icndanta sotnt a komendant sotni na ręce ko- 
ełi-da^ta .Ku^-ima".

KONSPIRACYJNY P0D2IAL LW OW A.
Lwów wedic. zarzędzenia „V 'oli" hyl podde- 

I*»ny na 22 rejony, w których mieszczą się płi- 
oówki. Podział ten na rejony sporządził Sztyk 
przy pomocy Fedak a, a plan podziału zakwe- 
styewnowano przy iwwizyi osoby Sztyka.

W ooganiżacji tej Sztyk prowaiziiil oddział 
deiftnzj-wy, Fedak zaś oddz at ofeuzywy a nad­
to był kon endantem rejonu ..Woli" w okol'cy 
dworca główneęo i na Lewanflówce.

Tofan był komendantem pierwszego rejonu, 
w ekład którego wchodziły ulice: Kochanow­

skiego. Batorego, Pańska, Fredry, Orsolińsklch, 
ZybLkiewioza i Zofii aż do park\i Kilińskiego. 
Jako nodkLcrr.cnidny Tofana dowodził Jarem- 
cjank kompanią (sotni''), która kładałą się z 
3 cugów czyli c z e tó w .  W  sotni Jaremijczuka ko­
mendantami trzech C7xrtó'v byli obwinieni Ho- 
łubowcz. Dykij i Horobdow ski.

Szelem centrali „W o li-* był Czyż. I-szym za­
stępca jogo Kuczabski, zaś drugim K obi orski.—  
„W o la " miała do dyspo/.ycyi broń ukrytą we 
Lwowie.

FEDAK JAKO „SMOK".
Crłcmkowie K. U. M. byli zarazem członkami 

Nac®. koltgli i tak Czyż, P a !:jew. Kuczabeki, 
Kosjdorski. Fedak i Sztyk należeli dc Naor&ole- 
gium Woli, występowali zaś poc, pseudonimami. 
Czyż jako „Sckił" (Scjkól), Pai jow juko „Sup" 
(Sępi. KobitTskd jako „Hołub" (Gołąb). Koczato- 
ski jako ..Jastrub" (Jastrzęb), Fedak jako 
„Smok", Sztyk jako „W am pir". Prócz tycu na­
leżeli do Nfrztkologii. Hnatewics jako .^LasHw- 
ka“ (Łasica), Małczak jako „Zazula" i dwóch 
innych.

Pian zalmaehfl i powsfpnia we 
wseh. Maiopolsee.

Sztyk stwierdza, źe zamach na Naczęlntkn 
Państwa i wojewodę wyszedł z organizacyi woj­
skowych, pirtzyczon zamlerzonem byio zbrojo* 
powstanie bezpośrednio po zamaehn i że w tym
kierumku ostatnie przygotowania dzyn-Si Fedaifc, 
Czyż, Pal i jew, Kuozabeki, K o b i e l i ,  idakzak i  
Sztyk.

PRZY POMOCY ARM U PETRUSZEWIOZA.

M*a’ -> wówczas wkroczyć do krafn armia Po- 
truwwicza znajdująca clę w Czechocłowacy’, a 
atmię tę zaw iadomiono za pośrednletwem IW  
„Woli" w Pradze.

UCHW ALA W YKONANIA 7/JTACHU.
Posiedzenia „WToli“  względn e jej „Nacżtco- 

leigti", na której omawiano zamach na Naczel­
nika Państiwi i wojewodę odbyło się okoio tuzy 
tygodnie ptized 25 września. Zamach *»*a<hA  
czo postanowiono, a wykona” i© 1 rozpivwadz»- 
nie planu powierzono członkom K. U. M-a wzglę 
dni© niektórym członkom Nacliolegii.

Co uchwalił II zjazd ukr. mło­
dzieży po zamachu.

W  dniu 20 listopada 1921 odbyt * ę  ponowny
zjazid m łodrttży uikralński!©j, a sposób myślenV 
tej liczby zebranycn cay toż ich więkseosć naj­
lepiej określają povaięt© tam rezołucy®.

PODZIĘKOWANIE I  UZNANIE DLA FRDAKA

Na p ©rwszem miejscu uchwalono:
1) Krajowy Zjaad delegatów ukraińskich 

stiudencfc eh orguri iizacyj wschodniej Galicy! 
z prawami krajowego studenckiego zjazdu 
szle po-vC< pozdrowleńla swemu („naj- 
kraiszi^Bomu") najszlachetniej*!emu (!) to­
warzyszowi Stefanowi F^dakowt | -wyraża 
pełn-i Jednomyślność ( odnodueznist") z je­
go podziwu godnym (!) czynem, jald był pro 
testem przeciw wszystkim gwałtom (!) po­
pełnianym prrez wroga ua ukraińskim na­
rodzie.

2) Z jarl nro m li, pc zdrowienia wazysu 
kim aresztowanym pzrez okupacyjne (I) 
władze obywatelom, a w szczególności stu­
dent orr i jego m agnificencji Dr. We ę-lowł 
Szcffluratcwf 1 v”vreia przekonania, że te 
nowe gwałty (D wytiA-orzą w tfkraińlklm  na 
mdizh jednociu-sznoSć i nowf otuchę (,^a- 
wziatra") w walce o wolne-tć.

„TYLKO DROGĄ REWOLUCYJNEJ W AŁK U*
Między rozolucyami po*n2ż©teml na tym  zje- 

ździe i mrjącamd cele polityczne znajdują się 
następujące:

1) Zjazd umacnia l-rtychczaw »e  stanowi­
sko studenctwa, że oelem. do któreuo po 
winno dążyć ukraińskie spoteczenstwo jest 
samodzielna , -obom a ukraińska Demokra­
tyczna republika**.

2) Zjazd uważa, że uworzenie na riemiiach 
wschodniej G alicji samodzielniej Ukrainy

jest tylko stanem w  walce o popaczenie 
wszystkich ziem ukr3;Ó9kich w jedno Pań­
stwo.

3) Szlakiem do zrealizowania idei samo­
istnej ITcrainy może być w danej chwili 
tylko droga rewolucyjne] walki nkraiń- 
sniego narodu, który winien daźyć do gwal-
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łownego oswobodzenia Bieble z pod rosy], 
aklego. bolszewickiego, polskiego, rumuń­
skiego i czeskiego panowania.

4-) Zjazd ko lis ta Uu e, że caiv ukra/ńsfci na­
ród wschodniej Gaiicyi ®wo>in masowym 
S'p>rjeciwem i akty w nem wystąpieniem prze­
ciw polskiej konkrypeyi i tworzeń u uniwor 
eytecu we Lwowie dał wyraz zgodności i o- 
Jzuraonia przeedw polskim nastrojom.

• 5) Zjazd wita po w-s ta me ukra ńskiego po­
litycznego centra we Lwowie.

6) Zjazd wita utworzenie krajowego urzę- 
dm wschodniej Gaiicyi i domaga się od nie­
go pirowadzen a politycznej akcyi drogą re. 
wohieyjnej manifestacyi ukraińskiego na­
rodu od polskie] okupacyjnej władzy. Dro­
gi aktywne] rewolucyjne) walki uważa 
zjazd za jedynie możliwą i potrzebną w da­
nych okoliczno ciach.

7) W yznajęc zasadę, że z pod polisik’'ej o- 
kupacyi mojrj. się wyzwolić jeno sami opie­
rając sóę na własnych siłach ukraińskiego 
Darodu, zjazd domaga się od ukraińskiego 
poi' .ycznego centra ostatecznego, wytrwa, 
lego przygotowania ukraińskich mas na ten 
wypadek, gdy przyjdzie czas do konieczne] 
rozprawy z najezdnikiem.

8) Zjazd wizywa do solidarności! i bez- 
wiztględnego posłuszeństwa politycznym u- 
kraińsklm przodownikom.

9 i 10) Zjazd z okurzeniem odrzuca zamla. 
ry 1 d icnla polskich rządowych 1 obywa, 
telskich czynników załatwienia sprawy u- 
kra*ńsk ej n slebla w domu drogą nadania 
antonomii w granicach polskiego państwa,

Zjazd wyraża, ż>e naród ukraiński na takie 
załatwienie sprawy nigdy nie zgodzi §ią i 
uważa te zamachy polskich okupantów ja ­
ko prowokacyą — a piętnuje jako szkodni­
ków i zdrajców tvch wszystkich, którzyby 
Jakiekolwiek pirtraktacyc ukraińsko-pol­
skie podjęli.

JAK W YGLĄDA ETYKA UKRAIŃSKA.

1o już nie uchwały — a odezwa wzywająca do
rrwolucyi, to wystąpienie od którego do akty­
wności zbrodniczej i jej skutków jakiekolwiek 
by one byty bardzo niedaleko.

Gdyby ta zamierzona u progu rewolucya po- 
•zła tylko szlakiem ..naikroseszoho Towarysza"
 rozpocząłby się szereg mordów — czyli wedle
etyki powziętych uchwał szereg „protestów" 
przeciw gwałtom „okupantów".

Hołd wyrażony Fedakowi i innym więźniom 
Jest potwierdzeniem, kż Fedak działał w kom- 
płocie. Przewodnicy i inieyatorowie zjazdu 
przez powzięte rezolueye mord ten moralnie i 
etycznie ponawiają 1 dają wyraz zapatrywaniu, 
że był on owocem polityki ich własnej wszczętej 
na żieździe 1—3 Upca i w ynk iem  egzekutywy 
korcńóetti u kr. młodzieży.

FEDAK NARZĘDZIEM W  REKACH KONSPI- 
RACYI.

W  oświetleniu dopku-o tych rezolucyj togo 
» j BT^n i działań występuje Jaskrawo —

| co f Jak zamierzał Fedak, z czyje] fnicyatywy
I działał, kto go w tycli zam^crzen-ach pop-eral 

czynnie | moralnie. Tu dopero uwydatniają się 
- i uzupełniaj] zeznania Sztyka i tu znajdują one 

w swej pierwotnej formie i treści zupełne po­
twierdzenie.

I tak zgodnie z jego zapodaniami ponad wąt­
pliwość jest prawdzi werm. że zamach jakikcl- 
w'ek on był, <;y! wynikiem komspirncyi, że inl- 
cyatozami byli ci. którzy fctnli na czclc ruchn 
politycznego młodzieży ukraińskiej, a zatem 
prezydyum komitetu nkr. młodzieży I naczkole- 
gium ..Woli" czyli wymteiueni na początku ob­
winieni.

* • •

Z iycłi wszystkich wyżej podanych sizcz>cgólów 
organizacyjnych wynika, że w Rzeczypospolitej 
i na jej terytoryach bylR wroga Państwu orga- 
nizacya, która — jak twierdzi akt oskarżenia 
— nie bacząc na skutki — tworzyła nastroje wo 
jo\vn’cze, podkurzała do rozruchów, siała nłe- 
nawlfć, w*chrzyla i budzi'a najgorsze Instynk. 
ta, przez co dopuściła slą wyraźnie zbrodni 
zdrady sianu, za co też oskarżeni odpowiadają 
przed sądem.

CIEKAWE R O ZM AITO ŚCI .

(1.) l ló M ILIARDA MAREK NOW YCH PO D AT­
KÓW  W  BERLINIE, Stolica Niemiec stoi wobec 
deficytu 3,720.000.000 marek. Część tego deficytu 
pokryta zostanie przez zaliczki państwowe, część 
zaś przez nowe podatki, których wysokość obli­
czają na l*/s miliarda marek niemieckich.

(1.) ZAMKNIECIE WSZYSTKICH KIN W  BER­
LINIE. Wszystkie przedsiębiorstwa kinemato­
graficzne w Berlinie postanowiły zamknąć swe 
podwoje z dniem 22 bm. ponieważ skutkiem w y­
sokości podatków od widowisk nie robią żadnych 
interesów. W szyscy zatrudnieni w  kinach otrzy­
mali wypowiedzenie z ważnością od 22 bm.

(1.) KOSZTOWNA LIGA NARODÓW. Agcncya 
Havasa donosi z Waszyngtonu, że Ntcaragua nosi 
się z zamiarem zgłoszenia swego oficyalnego 
wystąpienia z Ligi Narodów, nie będąc w stanie 
ponosić nadal kosztów, jakie opłacają zbiorowo 
wszystkie państwa należące do Ligi Narodów.

(I.) PALACY PŁACA KARĘ.. Zakaz palenia 
papierosów w  przedziałach dla niepalących jest 
tak ściśle przestrzegany na kolejach czeskich, iż 
każdy śmiałek spotkany z papierosem w ustach 
w przedziale dla niepalących, musi zaraz na miej­
scu zbrodni płacić koronę kary konduktorowi.

(1.) ARESZTOWANIE KOCHANKI RASPU­
TINA. Policya budapeszteńska aresztowała w tych 
dniach jednę z kochanek osławionego w czasie 
wojny mnicha rosyjskiego Rasputina, która przy­
była do‘ Budapesztu jako rzekoma żona jednego 
z powracających z Rosyi jeńców wojennych 1 
zajmowała się w  stolicy Węgier rzemiosłem „ja­
snowidzącej wróżki". Okazało się, że aresztowa­
ną jest tancerka rosyjska Erjenka Teodorówna. 
Ponieważ zarobkowanie wróżbiarstwem jest na 
terenie Węgier ustawowo zakazane, byłą kochan­
kę Rasputina odstawiono z powrotem do Rosyi.

|
(1) TRYLIONOW E DŁUGI RZĄDU SOWIEC­

KIEGO. Dzienniki rosyjskie podają kilka cyfr, zna­
miennych dla fatalnego stanu finansów rządo­
wych. Państwowe trusty piotrogrodzkie winne są 
swym robotnikom zawrotną sumę jednego trylio­
na lCb miliardów 300 milionów iubli. Kolej Miko- 

, lajcwska, pomiędzy Piotrogrodem a Moskwą ma 
dług jednego tryliona 370 miliardów rubli, 

f (I.) W  4 GODZINACH Z LONDYNU DC KO­
LONII. Z dniem 1 października br. ma być za­
prowadzona stała kornunikacya powietrzna pomię­
dzy Londynem a Kolonią. Podróż samolotem 
(przez Brukselę) obejmującą 320 mil angielskich 

i trwać będzie 4 godziny, gdy podróż a koleją i 
Okrętem Pw a  15 godzin. Cena za bilet jazdy z 
Londynu do Kolonii wynosić ma 5 funtów, 19 
szylingów.

NIEBOSZCZYK NAGO W RACA DO DOMU.
Gazety niemieckie w  Osztynie (Mazury) ogłosiły, 
iż kupiec Kindler pad! ofiarą mordu lub popełnił 
samobójstwo, gdyż znaleziono jego rzeczy nad 
brzegiem jeziora. Tymczasem K. przepłyną! na 
drugą stronę, a znalezione rzeczy zabrano na po- 
licyę 1 ogłoszono go nieboszczykiem. „Niebosz­
czykowi" nie pozostało nic innego, jak tylko od­
czekać zmroku 1 nago do domu dotrzeć.

| (1) CHŁOPIEC ZAMIENIONY W  DZIEWCZY­
NĘ. W  Jersey-City w  Ameryce zdarzył się cieka­
w y wypadek ,w którym rodzice nie mogąc usta­
lić czy nowo narodzone Ich dziecko jest rodzaju 
męskiego czy żeńskiego, zażąda!! do stwierdzenia 
tego aż., komisyi sądowo-lekarskiej. Przez pierw­
szy tydzień po urodzeniu się dziecka małżonlco- 
wie Rich byli przekonani, że Jest ono chłopcem, 
dopiero po ośmiu dniach przyjęta przez nich 
niańka skonstatowała, że jest ono dziewczynką 
mimo żc rodzice upierali się stanowczo przy 
twierdzeniu, że przez pierwszy tydzień dziecko 
ich było rodzaju męskiego.

Zakłrtiy Elektryczne „Vertex”
W ari Laura, Marszałkowska ®I. 5Jii

radawianłaPolaków za pieniądze i na żołdzie za­
borców. To chyba było „niehonorowo, ale zdro-

(Z  tam .ej s tro n y  Olzy). 10

— o o o —

Może bliższe poznanie się, może znowu wspól-
ie niebezpieczeństwo zdołałoby spontanicznie wy 
iobyć ten „modus vivendi“ , lecz oby nie było za- 
jóżno. A Czesi powinni pamiętać, że ich zaledwie 
?arę milionów, podczas gdy Polaków kilka razy 
więcej. Na razie walka jest w  stanie takiego za- 
jgnienia, że o tem, byśmy zgodnie podali dłoń 
jądż co bądź bratniemu narodowi słowiańskiemu 
nowy być niestety nie może bez wielce zreduko­
wanych dążności wynaradawiających i daleko po- 
iunłętych ustępstw ze strony Czechów. Jeśli Cze- 
j  mówią wciąż o Polakach jakieś głupie i nieuza­
sadnione zdanie, które rzekomo ma być naszą de­
wizą: „Niehonorowo ale zdrowo", to nicchajże 
idwrócimy to zdanie, przyjdą do przekonania, że 
»aństwo polskie i naród polski ma o nich też po- 
lobne zdanie, któreby przełożone na język kra- 
:owski dało się ująć w gwarze polskiej, że postę­
kują „Morowo — ale niezdrowo". Nasz honor po- 
wierdziły dzieje 1 słynne zdanie: „Polonia sem- 
>cr fidelis". Oni sobie sami dość kiepskie wysta­
wili świadectwo, że wspomnieć wypada chociai- 
'V cały cykl wierszy poetów czeskich między in- 
ymi i długotrwałego przyjaciela Polaków poety 
heskiego, Jabłońskiego, który zarzuca swym ro­
ckom służalczość : gorliwość w służbie wyna-

wo

ZAKOŃCZENIE.

Hen nad Ostrawlcą sterczy zrąb starego zame­
czku z czasów piastowskich. Miejscowość przez 
całe wieki zwała się „Polska Ostrawa". Bracia 
Czesi w jednym roku dorwawszy się do władzy 
i własnej państwowości przezwali ją „Śląska O- 
strawa" i tak przemalowawszy nazwę „cieszą się, 
że znikło nienawistne słowo „Polska". Lecz jak 
wieki upłynęły 1 Polska Ostrawa przetrwała; mu- 
ry zanteczku wicie widziały zawieruch dziejo­
wych i dotrwały tak też i nazwa „Polska" nie za­
ginie w' sercach Polaków na Śląsku, których Cze­
chom spodobał? się nazwać przybyszami na 
Śląsk, nie tubylcami. Zapominają snać o tem, że 
to odwieczna dzielnica polska, że jak ich zdolność 
1 swoboda pzez wieki gromione i uciemiężone, 
doczekały się chwili tryumfu tak i dla Polaków 
odwiecznych włodarzy ziemicy śląskiej przyjść 
musi i nadejdzie dzień tryumfu i połączenia się z 
Macierzą Polską. Oby ten dzień nie byl równo­
cześnie grobem wolności i państwowości czeskiej. 
Tego nie życzy im słowiańskie serce Polaka, lecz 
o swoje upomnieć się nie grzech i to nie jest „nie- 
honorowo". Polska Ostrawa pr::cchrzena p r ze z  
Czechów zewnętrznie w  sercach ludu polskiego 
na Śląsku zostanie po! ką. m artw a  tai.lica nic tu 
nie pomoże. Lecz tu-są jeszcze m rokam i przyszło­
ści okryte dzieje, co stać się może z Polską Ostra­

wą Obecnie inną bolączkę polską rozdrapują nie­
opatrznie Czesi. Wśród niebotycznych Tatr cały 
grzebień górski przez wrogów Niemców zwany 
„Polnischer Kamm" przez W ęgrów  „Lengyel Ny- 
ereg" Czesi zaanektowali jako odwiecznie „cze­
ską" ziemię i chociaż słusznieby należało resty­
tuować dawną naszą granicę w  Tatrach, oni na­
wet skrawka ziemi zagrabionej podstępnie w 
chwili ogólnej dezorganizacyi odstąpić nie chcą. 
Jak w  handlu dobrymi są kupcami, tak w  polity­
ce kresowej z sąsiadem, Polską, oby się nie pomy­
lili boleśnie. Jaworzyna, o którą Czesi robią 
gwałt i komedyanckiemi wiecami anektują dla 
siebie czy wcześniej czy później polską będzie. 
Tylko, że później kosztować ich to może znacznie 
więcej. Dobry kupiec czeski źle kalkuluje w cym 
wypadku. Uczony i czczony przez Czechów twór­
ca ich młodej państwowości, Massaryk, sam w  je­
dnym ze swych licznych dzieł stwierdził, że spra­
wiedliwości dziejowej uszukać się nie da. Nieęhaj- 
że jego naród tego nie próbuje. Może > przyjść 
chwila taka, że nie wrogów, ale obrońców chcieli­
by widzieć Czesi w Polakach. Oby ich w tej 
chwili takimi mieli. A wiedzą oni dobrze o tem i 
satnł to uznają źc Polak to żołnierz dobry 1 towa­
rzysz wierny. Przetarłszy nienawiśścią zaślepio­
ne oczy, aby naród czeski, który w walce lwem 
nie jest. mimo iż lew jego herbem, nie przeoczył 
że Orzeł biały czuwa i czujny, straż trzyma nad 
wieżą piastowską w Cieszynie i na szczytach 
Tatr — nad Jaworzyną! Slayus.
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Wyjaśnienia i poraoy
w  sprawach ogłoszeń zu" 
pełnie bezpłatnie w  l  dm r 
oistracyi K raków , Duna* 
jew sk iego  7. Tele fon  2502.

Mińisirana Marta
od godziny 9— 1 w połu­
dnie i od g «d z ;uy 4— 7 

w ieczorem .

C I N Y  G J Ł O U I N  t 2 1 wiersz m ilim etrow y: W zwykłych ogłoszeniach Mk 90. — Ik ła d  tabelaryczny Mk 12J. —  Nades’ane Vlk 250. — Nekrologi Mk 150. — Komunikaty po kronice
M ; 300.  Głosy puDlicznc 1 D z a. ekonomiczny Mk 300. —  Ogłoszenia przed lekslem Mk 4 0, DroPne ogi iszenla po Mk 50 za .słowo, dla poszukujących pracy Mk. 30 za słowo*—

Matrymonialne i korespondencie prywatne po Mk 100 za słowo.—  Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

DROBNE OGŁOSZENIA
■e 6Żko blaszane składane z 
■* m a t e r a c o m  s p r z e d a m  

, S traszew skiego 5. I .  p. o fic y ­
na w  korytarzu na prawo. 

5013

W O L N E  P O S A D Y  |
potrzebna osoba in teligentna 
■ pow ażna do zarządu do­
m em , z dobrą znajom ością 
kuchni. O ferty  pod  „A . P.* 
do Adtu. Gońca Krak. 6016

| P O S A D  SZUKAJĄ |
Cloktromontor poszuku je po- 
“  sady ńa w y ja zd  do e lek ­
trow n i fab ryk  lub do m ająt­
ku. Zna się na lokom obilach  
Darowych i m o w a c h  benz.

S.o-„e byc k ierow n ik iem  e lek ­
trow n i i  p row adzić  m ontaże 
na instalacyach. O ferty  pod 
„E lek trom on ter do A dm i t 
Gońca K rakow sk iego . 5122

K S S & A  l“ e S ę c“ał°goa ' IM A T R Y M O N IC  ł.n e !
spodarstw em  w  zam ożnem  ---------------------------------------------
domu. O ferty  pod „W an da* do 
Adm. G ońca Krak- 5021

Dorta l z  m iękk .ego  drzewa 
r  w raz z drzw iam i oku lem l 
.j achą ao  sprztdau ia. W ia ­
d om ość : M. S .erotw  mska,
K raków , S ienna 12, sklep.

5097

| M IESZKANIA |

BEniewsŹnia s 'ą  kartę zw o i- I i 
n itn  a Jana Letnera wy-1 

darią p izez K adrę 11 p. p ie­
choty Z iem i Będzińskiej. 5094

jijnipważnlani pap iery  na n a - ! 
”  zw isko  Jan Jankiew e.z 

j zagub one w  pociągu Bochnia 
j K raków . 5092

f Ckrad7 ino pantery w o jskow e 
! ną nazw isko Jan T yr-ń - 
■ ski z R zeszowa, k tóre un :e 
w azn ia się. 5096
I eęons de irancais donue 
“  jeune persone dipl. Uni- 
v e rsd eP a ri#  convers. htterot.

: S iem ieradzk iego  U  parter od 
2 - 4 .  5072

K T O

7 s  pokój z osobnem wejściem
“  da sam otny, w ] ższy urzęd­
n ik  w ęg le  i w ysok i czynsz. 

' Zgłoszen ia do Adm in istracji 
Gońca d la okazic iela  kw itu 
Nr. 1055. 5100

rtrespondentks w yk w a lifik o - 
^ w ana z  w ie lo  e tn ią  prak- 
rką w ład  ijąca językam i, n e- 
deck.ru, francuskim , angial* 
d m  1 polskim , p istącą  bie- 
1  m aszyn ie poszukujn po- 
id y . Zgłoszen ia do Adm in. 
oń ca  p od  „K o r ts r  ondentka* 

5020

k u p n o

■szusują kupna lub d zier­
żaw y dom u z  ogrodem  w  
ulic; K rakow a. Zgłoszen ia  

A d m in is tracy i „G oń ca* 
ik o w k ie g o  pod „D om *

i K B Z b O d Z  |

fam laalca now a 2-piętrowa 
V  (8  lok a to rów ) z dwom a 
Durgatni ogrodu, cena 7 nu- 
tonów , kam ien ica p iętrow a  
6 nb lkacyj (Dez loka torów ) 
r  tem  2 ‘ k łady (skład  obu- 
r ia  i  skład  b ła w a in y ) % n- 
zadzen iem  zuraz do objęcia, 
lena 20 m il. oraz w ie le  in 
łych d om ów  i gospodarstw  
ioi®ca Sm ichnrski, Swarzędz, 
i i  N o w y św ia t 1 (10 k ilom e- 
rów  od  Pozn an ia ). 5007

Bpnadam ta n io ; 2 sukienki 
*  p raw ie  uowe, gran atow e 
r  pasy i czarną, bluzkę weł- 
lianą pop ie latą i m arkizeto- 
vą b i i ła  w  n ieb iesk ie prążki. 
* izys tk q  na panienkę szczu- 
iłą średn iego  zw rostu. Ró 
rn ie ż  sprzedam  kapelusz bia- 
y  1 c z irn v  w e lir  ow y. Berka 
lose low icza  18. IV  p. o iic j na 
id  1-szej do 3-ciej po^ołu- 
inin. 507]

I  IBytaeya na Bprzedaż d rzev a. 
■ » M agistrat w N ow ym  Są- 
exn sprzeda przez licytacyę 
900 sztuk drzewa jod łow ego , 
ściętego i okorow anego  z la ­
su m ie jsk iego  w  Pasz* nie. Ce­
na w yw ołan a  w y n o s il7  m ilio ­
n ów  Mp. L icytacya  oóbędzi. 
s ię dnia 20 w rześn :a b. r. 
m iędzy  godziną S-mą rano a 
2 -tą w  połudn ie w  R a tn sz j 
w  N o w vm  Sączu. 5067

Dudyoak fab ryczny z w illą . 
"  zabudowaniam i, gospodar- 
czem i ogrodem , nat\c.im ias1 
do sprzedania. D-zem yśl. Za- 
sanie, Sorelo\vsk iego l4 . Zgło  
szen ia osob iście codzienn ie 
od  1 L— 7. 506.

polecam y kilka set I. klaso- 
■ w ych  m ajątków , ro lnych  
każdej w ie lkośc i z rąk D ie - 
miuckich do kopna oraz m ły­
ny, ceg ie ln ie , b row ary  dem y 
handlowo w  W ielkopolscy, 
iransakeye w a lu tow e i przy- 
w łcszczyn iorye za ła tw iam y 
sami. Zu ’-ząd m ajątków W oj­
c iechow sk i, Poznań, Z ielona 
3 f .  p. Te!, 24-21 5098

n io b a  m łoda n iezależna, eln- 
gancka posiadająca kom  

piętna w yp ra w ę  , ragn le  po­
znać m ężczyznę do lat 40-stu 
w  celn  m a t r y m o n i a l n y m  
Zgłoszen ia do Adm in istracyi 
pod „W d o w a*. 4C ,8

M ę ż c z y z n a ,  kaw a ler lat 4 1 ,
■ "  b y ły  kapitan, przem ysło­
w iec  p ragn ie  poznać kob ietę 
do lat 80 in te ligentną pos a 
dającą w yp raw ę w  celu m a­
trym onialnym . Ogłoszenia do 
Adm . Gońca pod „K ap itan * 

496T

R O  Z N  k :

Tajem nica pow odzen ia w  zv- 
* fein. kto chce osię^nać cel 

npragn iony w  jak  najkrót- 
sżym  czasie, n iech przeczyta 
książkę powyższą. Za pourze- 
dniem  nadesłaniem  500 mk. 
lub za za liczką Mkp. 590 
ya y ła  ” N ov itas„ Poznań. F r - 
aj taczaka 38. 5086

U a  sa zo u  job euuy i z im ow y 
■■ w ykon u je  staranne kosty- 
um y, płaszcze, i futra, o r <z 
suknie w sze lk iego  rodzaju 
po cenach n izkich. Szewska 
1 9 . I  p. B r Rom anowska.

4999

Okradzione doknm enta w oj- 
snow e na nazw sko So 

chock iego Jana ur. w  r  1959 
w  Boleniu , w ydane przez O. 
Z. G. Nr. 5 w  K raków .e, u- 
n iew am ia  s ę. 5057

N n iow iżn iim  skradzione do- 
”  kamer, ta
M ichała z r.

7gublons tym  czas. zaśw iad 
™  Jem oD ilizacyjne na nazw i­
sko H ofim ann  Józe f z 6 p. 
u łanów  w ystaw ion e  p r .e z  
PK U . K raków , un ieważn ia 
się. 5083

I  "rlawotn la się zgubione 00- 
U  kumenta w o jskp w e na 
nazw isko K azim ierz Cbmur- 
ski, rodem  z K rakow a, a wy­
staw ione przez 20 p. p. w 
K rakow ie. 5064

2 DIESLE motory ropowe 85 i 12 HP 
dostarczy natychmiast

.j10n n 1.Lv0vm.tthi.ti6.

i i iD t u n u L i
N i m  m u  i
(przeitoa j. GÓRECKI, ». M C M  S-KI, 10#. m m

i KRflKÓW-PODfiOflZE, OL 101IMIZI5. Tf!.
2 7 7  »

I Masowa prodikcya im  i wjtoiiów drucianŷ
L  d n i  / : j,

Żelazne, tw arde  < żarzone, poc.ynkowane, m iedziane, 
i  Drut sp rężynow y tw ardy, ga lw an izow any. Drut dla 
J te legra fów  i te le fonów , Druty kolczaste, zw yk łe  

•  i pocynkow ane. j

U. Wyroby dLacianet
Druciane siatk i p lec ione do w szelk ich  ogrodzeń. 
S iatkow e ochrony pasów  transm isyjuych, maszyn, 
schodów , ok ien  dachow ych  i t. p. D ruciane rufy 
(s ia tk ow e) do żw iru , w ęgla , kam ienia, w vc  eraczk i 
s iatkow e i  t. p. Druciane tsan iny. Druciane m aterace 
do łóżek  z siatki sprężynow ej w  ramach żelaznych.

Ul. Wyroby żelazne:
K om pletno  ogrodzenia D laców, parków , gazonów . 
Bram y i  b ram ki żelazno-blaszane, s ia tkow e i L p.
Żi lazne w iązania dachow e, okna fabryczne, inspek­
tow e i Ł p. M eble że lazne zw ycza jn e  dia szp itali,

koszar, baraków  i t  p. 4179 [R

Fachowe porady, kosztorysy i t. p. bezpłatnie. (J
e

i o e  o H H cn te

4904

w o jskow e  Raicy 
1895. 5U7U

inform uje o wszelkich sprawach politycznych, 
społecznych, gospodarczych, przem y* owych, 
han Mo wych i t. p. dotyczących r :

P O M O C Z  A T

S Ł O W O
P O K  7 ił S K I E W T O R U N I U

W S I E D Z i B I E  W O U W O O I T W A

„SŁ O W O  POMORSKIE**,
jako gazeta wychodząca codziennie, jest n an oczytn ie jK r 

i najw plyw ow szu  na Pom orzu.
K to  chce dać oglos-en ie dla Pom orza, niech za- 
iąd a  n u m e ru  okazow ego , przyczem  każdy na 
ocznie będzie m ógł się przekonać, że  ogłouzenu 
dla Pom orza zam ieszcza się najkorzystniej i naj* 
SKutcczn cj ty lko

W „SŁO/AE D,OMORSKIEWi4 
W TORUNIU.

W s z y s t k i e  agencje całego kraju przyjmują 
dia nas reklamy po cenach zniżonych.

Mil

7publcna dokum epta w o isko - 
“■ w e  na nazw isko M ichał 
W alski, C ygany pow . Jsrao- 
'brzeg, k tóre un iew ażn ia się 

6061

7gublono pap iery  w o jskow e 
na nazw isko K on ik  A n to ­

ni ur. w  K rakow ie  1896. u- 
n iew ażnia się. 5051

7 gub one zaśw iadczeu ie w o j- 
ik o w e  na nazw isko  Jan 

P ietrzyk  z R ajbrotu  w\sła 
w lon e  prz"iz P n U , w  Boc Ina 
un ieważn ia się. 5(181

Skradziono Rauti.ow i Józe fo ­
w i k a itę  pow ołpn ia w y ­

daną przez pow iat Olkusz i 
dow ód  osob isty w ydany przez 
gm .ne O grodzeuiec. 5069

w losy
do t a t o w y  wfosow m  ^ < n « i

„OND1NE
B. WASILEWSKI i S-ka

Sp. Z oj ran* €*dpO%V.
W a rsza w a , K R Ó L E W S K A .  3 , łe le f . 7 5 3 -8 3 .

Żądać we wszystkich pierwszorzędnych Zakładach 
fryzjerskich, składach aptecznych i perfumerjach. 5089

Baczność!
T -w o  „R ozw ój" w Łodzi prosi wszystkich kupców, prze* 

mrsłowców i rzemieślników Dolaków-Cm ześcijan o podawanie 
swoich adresów do tworzącej sią przy T-wie Centrali Zleceń.

Adresy firm, cenniki proszą przysyłać pod adresem:

T - w o  „ R o z w ó j “  D y r ,  O k r .
Łódź, Podleśna 4.5099

Nadszedł nowy transport opon i kiszek

I M K H S L I N - C A B L E  .
(u n u ro a e ) |

n a j w y t r z y m a ls z y  gatunek, wszystkie w y m m r y .  C e n y  k o n k u r e n c y jn e .  |B

i 9 9 E S H t P Sg £ *  K R A K Ó W , u l. P i la r s k a  L. 4 . 
----------  Telefon 347S.

m  "w m  m am \ mam
Wy^swca i odpowiedzialny redaktor: S R jfw ; A ah a ł, D ru k arn ia  L udow a w  Krukow ie-


